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Dziś odbędzie się druga nadzwyczajna 
sesja słupskiej Rady Miejskiej, podczas której 
rajcy zdecydują czy w mie-
ście powstanie park wodny str. 9

Słupszczanie chcą aquaparku!

O żeglarskiej pasji i pokonaniu Atlantyku 
jachtem „Grizzli” opowiedział nam Mieczy-
sław Mielnik, przedsiębiorca 
ze Słupska str. 5

O 43. Festiwalu Pianistyki Polskiej mówi 
przewodniczący komitetu organizacyjne-
go Stanisław Turczyk str. 13

Święto polskiej pianistyki

Z Green Bay do Ustki
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Spór pomiędzy rządzącym z 
woli wyborców prezydentem Słup-
ska a rajcami miejskimi   zaczyna 
odbijać się coraz szerszym echem. 
Nie tylko w kraju. Niech świadczą 
o tym chociażby otrzymane prze-
ze mnie e-maile na ten temat i 
wzmianki w prasie ogólnopolskiej. 
Obawiam się, że wkrótce będzie to 
drugi, po zadziwiających kontak-
tach na linii prezydent  - premier, 
przykład zasługującej na polito-
wanie polskiej głupoty. Nawet nie 
zasługującej na ironię, sarkazm i 
kpinę. 

Zacznę od maili. Najpierw z na-
szego podwórka, bo od przewodni-
czącego Rady Powiatu Słupskiego 
Ryszarda Stusa. „Z niepokojem ode-
brałem [...] stosunek moich kolegów 
z powiatu grodzkiego do słupskiego 
Wyborcy. Wyborca ten zdecydował, 
że prezydentem został pan Maciej 
Kobyliński. Nie dodam, ze ilością 
głosów, której zestawienie z sumą 
głosów radnych mówi samo za 
siebie. W ten sposób Prezydent stał 
się przywódcą zespołu urzędowych 
profesjonalistów. Z drugiej strony 
wiadomo, że rada jest zbiorem oby-
wateli o mniej (częściej) lub większej 
(rzadziej) wiedzy o zarządzaniu. Po-
siada za to wystarczające zaufanie, 
aby uzyskać mandat. Nie znaczy 
to jednak, aby mogła lekceważyć 
wyborców, którzy zaufali prezyden-
towi. A tak się stało. Zgadzam się z 
Panem, że jedyną osnową konfliktu 
była zasada: gnoić (przepraszam 
za wulgaryzm) prezydenta. Takie 
jest odczucie społeczne w środowi-
skach, z którymi się stykam, a wiec 
znaczących. Myślę, ze Wyborcy da-
dzą upust swojej ocenie już niedłu-
go”.

A teraz kilka 
słów od byłego 
słupszczanina, wciąż zaintereso-
wanego sprawami miasta i zamie-
rzającego do niego wrócić, ale... 
„Jeszcze kilka miesięcy temu byłem 
gotowy ograniczyć swój interes we 
Francji i zacząć tworzyć podobny 
w rodzinnym mieście – pisze Ma-
rek Jurkiewicz–Jourco. – Nie chcę 
wchodzić w szczegóły i podpowia-
dać potencjalnym konkurentom. 
Powiem tylko, że polega on na 
współdziałaniu samorządu z bi-
znesem, a korzyści są obustronne. 
Interes zlokalizowany jest w sferze 
opieki socjalnej. Mogę się pochwa-
lić dotacją europejską na ten cel. 
Teraz jednak jestem pewien: zrobię 
to w Polsce, ale na pewno nie w 
Słupsku! Takiej żenady jak w tym 
mieście nie chcę oglądać z bliska! 
Czy na tych ludzi nie ma już wybor-
czego bata?”

Do tego powinienem dodać 
jeszcze kilka wypowiedzi, lecz 
większość z nich nie nadaje się (ze 
względu na określenia) do upub-
licznienia. Niestety, we wszyst-
kich przewijają się te same pyta-
nia. O odpowiedzialność radnych 
przed wyborcami; o priorytet 
wyborców nad interesami partyj-
nymi; o dobro publiczne zdomi-
nowane przez prywatę i egzotykę 
koalicji partii... opozycyjnych (PiS 
i PO) w „dobrze pojętym interesie 
udupienia  byłego komucha”. A 
czy wyborcy poprzestaną na kpi-
nach i śmiechu zamiast wystawić 
POPiS-owej koalicji rachunek w 
najbliższych wyborach? To zależy 
tylko od nas! 

Ryszard Hetnarowicz
r.hetnarowicz@zblizenia.pl 

Tragedia na drodze

Przed rozpoczęciem roku szkolnego w słupskim ratuszu z wiceprezydentem 
Ryszardem Kwiatkowskim spotkali się dyrektorzy pięćdziesięciu miejskich 
placówek oświatowych. Była to okazja do wręczenia nominacji, podziękowań 
za dotychczasową pracę i życzeń pomyślności w pracy z dziećmi i młodzieżą. 

jecie niebagatelnym majątkiem 
ludzkim i materialnym. Stanowi on 
jedną trzecią budżetu miasta.

Romuald Machaliński, prze-
wodniczący Komisji Oświaty Rady 
Miejskiej w Słupsku, kontynuując 
ten wątek, zapowiedział szerokie 
konsultacje społeczne – przede 
wszystkim w środowisku peda-
gogów – przed wprowadzeniem 
nowej strategii. Za zrozumienie 
i merytoryczne podejście do 
problemów oświaty dziękowa-
ły administracji samorządowej 

przedstawicielki branżowych 
związków zawodowych. Spe-
cjalne podziękowania i Nagro-
dę I stopnia Prezydenta Miasta 
R. Kwiatkowski wręczył Lucynie 
Markiewicz, byłej dyrektorce II 
LO im. A. Mickiewicza. Wręczone 
zostały także nominacje dyrekto-
rom powołanym w drodze kon-
kursów i nagrody jubileuszowe 
pracownikom z długoletnim sta-
żem oświatowym.

(hrk)
Fot. Ryszard Hetnarowicz

Trwają próby spektaklu wzbogacającego propozycje reper-
tuarowe sezonu artystycznego 2009/10 w Nowym Teatrze 
w Słupsku. Pierwsza premierą będzie „Witkacy: jest 20 do 
X – tej” 18 września o godz. 21.40 w Spichlerzu przy ul. Sza-
rych Szeregów 12. Sezon zostanie jednak zainaugurowany 
już 12 i 13 września farsą „O co biega?”

– Jesteśmy w przededniu opra-
cowania nowej strategii oświatowej 
dla miasta – mówił R. Kwiatkowski. 
– Tu chylę głowę przed państwa 
pomysłowością i umiejętnością 
argumentowania za dwudziesto-
osobowymi klasami w gimnazjach 
i szesnastoosobowymi w podsta-
wówkach. Ale nie możemy nie do-
strzegać zmniejszającej się z roku 
na rok liczby uczniów. To będzie 
wymagało od nas konkretów 
w działaniu, bo przecież zawiadu-

Teatr bliżej naszych Czytelników!

Nasi Czytelnicy już dzisiaj 
mogą rezerwować sobie czas na 
20 września o godz. 18.00, by zo-
baczyć w Spichlerzu spektakl op-
arty o teksty patrona słupskiego 
Nowego Teatru. Będziemy dys-
ponowali trzema podwójnymi 
wejściówkami, a zasada ubiega-
nia się o nie jest prosta. Wystar-
czy odpowiedzieć na pytanie: 
Kto jest reżyserem spektaklu 
„Witkacy: jest 20 do X-tej”, a na-
stępnie do 15 września br. wysłać 
odpowiedź na adres elektronicz-

ny (r.hetnarowicz@zblizenia.pl) 
lub pocztowy (76-200 Słupsk, al. 
Sienkiewicz 1 /2) z dopiskami (w 
temacie e-maila bądź na koper-
cie/kartce) „WITKACY”. Można ją 
także przynieść do siedziby naszej 
redakcji. Proszę pamiętać o poda-
niu swojego imienia, nazwiska 
i adresu oraz numeru telefonu. 

Wyniki konkursu podamy w na-
stępnym wydaniu „Zbliżeń” (18 
bm.), a laureatów powiadomimy 
wcześniej telefonicznie. 

(hrk)

Tegoroczne Samorządowo-Diecezjalne Dożynki Województwa Pomorskiego 
odbędą się w niedzielę, 13 września w Dolinie Charlotty w Strzelinku koło 
Słupska. Uroczystości rozpoczną się w amfiteatrze o godz. 12 mszą świętą w 
intencji rolników, którą będzie koncelebrował biskup Diecezji Koszalińsko-Ko-
łobrzeskiej Paweł Cieślik. 

Dożynki w Dolinie Charlotty

Będzie można zobaczyć ob-
rzęd dożynkowy, a także chleby 
i wieńce zgłoszone do konkursu. 
Dla gości zostaną przygotowane 
przysmaki kuchni regionalnej, 
różne prezentacje i konkursy, 
m.in. na wieniec i chleb dożyn-
kowy oraz na Babę i Chłopa Roku 
2009. Najlepsi rolnicy z powiatu 
słupskiego zostaną nagrodzeni 

statuetkami „Bursztynowego Kło-
sa”. W amfiteatrze rozstrzygnięta 
zostanie powiatowa edycja kon-
kursu „ Piękna Wieś”. Na scenie 
wystąpią soliści, zespoły tanecz-
no-wokalne, kabaret DKD oraz 
gwiazda wieczoru Czarno-Czarni. 
W turnieju gmin drużyny będą 
miały możliwość wykazania się 
umiejętnościami sportowymi i ak-

torskimi. Dla wszystkich serwowa-
na będzie specjalnie przygotowa-
na na tę okazję grochówka. Wśród 
niezliczonych dodatkowych atrak-
cji, jak: kiermasze, loteria fantowa, 
stoiska promocyjne gmin i powia-
tów, ogród zabaw dla dzieci, nie 
zabraknie śpiewu, tańca i dobrej 
zabawy. 

(l)

Do tragicznego wypadku do-
szło w nocy z wtorku na środę 
w Sycewicach koło Słupska. Zginął 
22 – letni gdańszczanin, kierowca 
VW Passata, który próbował wy-
przedzić ciągnik, lecz źle ocenił 
długość pojazdu. Gdy zorientował 
się, że nie zdąży, chciał się wyco-
fać, ale uderzył w jedną z przyczep 
traktora. Następnie odbił się od 
niej i uderzył w nadjeżdżającą cię-
żarówkę marki Scania. Auto odbiło 
się od Scanii i wpadło do rowu. Kie-
rowcę z rozbitego auta wyciągnęli 
strażacy, ponieważ był zakleszczo-
ny. Mimo pomocy lekarskiej na-
stępnego dnia nad ranem mężczy-
zna zmarł w słupskim szpitalu. (l)

Fot. Zbigniew Bielecki
Wrak  samochodu  zaraz  po wypadku



Bez wody nie ma życia
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DZIEŃ OTWARTY  
„WODOCIĄGÓW SŁUPSK”

5 września (sobota) godz. 10-14

• przyjedź i zobacz nowo wy-
budowaną, pierwszą w Słup-
sku Stację Uzdatniania Wody 
(ul. Westerplatte 54b)

• rozbudowaną Oczyszczalnię 
Ścieków, super nowoczesną 
kompostownię (ul. Sportowa 73)

Zapewniamy dojazd autoka-
rami, które odjadą z pl. Zwy-
cięstwa w Słupsku: do Oczysz-
czalni Ścieków o godz. 10 
i 11 oraz do Stacji Uzdatniania 
Wody – o godz. 12.

ZAPRASZAMY 
 MIESZKAŃCÓW SŁUPSKA, 
GMIN SŁUPSK I KOBYLNICA 

ORAZ WSZYSTKICH  
CHĘTNYCH!

Kierowana przez pana spółka 
realizuje wraz z samorządami 
miasta Słupska oraz gmin Kobyl-
nica i Słupsk ogromny projekt 
inwestycyjny „Program gospo-
darki wodno-ściekowej w rejo-
nie Słupska. Jego koszt sięga 23 
milionów euro, z czego 13,7 mln 
euro daje Unia Europejska. Pro-
szę powiedzieć, co powstanie 
w ramach tego projektu i kiedy 
zostanie on zakończony.

– Realizację projektu rozpoczęli-
śmy dwa lata temu. Jego zakończe-
nie planowane jest na październik 
roku 2010. Jednak prace na terenie 
miasta Słupska zakończymy już 
w tym roku, w przyszłym budowana 
będzie jeszcze sieć kanalizacyjna na 
terenie gminy wiejskiej Słupsk. Już 
oddaliśmy do użytku nowoczesną 
Stację Uzdatniania Wody przy ul. 
Westerplatte, a dzisiaj przekazuje-
my mieszkańcom zmodernizowaną 
oczyszczalnię ścieków, w której znaj-
duje się jedna z największych w Pol-
sce kompostowni osadów i odpadów 
zielonych, produkująca nawóz orga-
niczny Biotop. Wytwarzamy w niej 
alternatywną, tzw. zieloną energię 
elektryczną na potrzeby oczysz-
czalni. Zarówno Stacja Uzdatniania 
Wody jak i oczyszczalnia ścieków są 
obecnie jednymi z najnowocześniej-
szych w naszym regionie.

Bez powietrza, słońca i wody 
nie ma życia. To banał, a zara-
zem najświętsza z prawd. Czy 
dlatego przykładacie tak wielką 
wagę do jakości wody? 

– Oczywiście, szczególnie że zim-
na woda z kranów w Słupsku ma 
lepsze parametry i jest zdrowsza od 
mineralnej, którą właśnie pijemy. 
Mineralna jest substytutem diety 
i może zawierać nadmierne ilości 
manganu, wapnia czy żelaza. Na-
sza „kranówka” musi spełniać bar-
dzo rygorystyczne normy określone 
przez ministra zdrowia. Dlatego 
polecam zimną wodę z kranu, bo 
w ciepłej znajdują się osady powsta-
jące w czasie jej ogrzewania. Trzeba 
jedynie pamiętać aby od czasu do 
czasu przemyć sitka od kranów. Na-
turalnie zdarzają się okresowe po-
gorszenia jakości wody, np. w czasie 
awarii, ale tak jest na całym świecie.

Ile wody dziennie zużywa ta-
kie stutysięczne miasto 
jak Słupsk?

– Obecna pro-
dukcja waha się 
między 15 a 16 
tysięcy metrów 
s z e ś c i e n n y c h 
wody na dobę. 
Średnie zuży-
cie na jednego 
mieszkańca wy-

nosi około 108 litrów na dobę i jest 
podobne do unijnego. Produkujemy 
ponad połowę wody mniej niż jesz-
cze dwadzieścia la temu. To wynika 
z wprowadzania nowoczesnych, 
oszczędzających wodę technologii, 
zmniejszenia jej zużycia przez zakła-
dy przemysłowe, wzrostu świado-
mości ekologicznej społeczeństwa, 
a także wzrostu cen za wodę. Kiedyś 
koszt wody był praktycznie nieod-
czuwalny w gospodarstwach domo-
wych, więc nie było motywacji do jej 

Rozmowa z Andrzejem Wójtowiczem, prezesem spółki „Wodociągi Słupsk”

oszczędzania. Poza tym wody jest 
w Polsce za mało. Znajdujemy się 
pod względem jej zasobów na przed-
ostatnim miejscu w Unii Europejskiej, 
więc musimy ją zużywać racjonalnie. 
Polityka wodna Unii Europejskiej jest 
bardzo restrykcyjna. Wprowadza do 
cen wody coraz więcej tak zwanych 
zielonych podatków, które zmuszają 
do jej oszczędnego zużycia.

Tymczasem sieć wodociągo-
wa w Słupsku jest już w bardzo 
słusznym wieku, szczególnie 
w śródmieściu...

– Tak, sieci mamy w dużym stop-
niu przewymiarowane. To oznacza, 
że przekroje rur wodnych są zbyt duże 
w stosunku do potrzeb. Warto przy 
okazji wspomnieć, że tradycje wodo-
ciągowe Słupska mają ponad sto lat! 
W takich rurach, gdy nie można uzy-
skać odpowiedniego ciśnienia, tworzą 
się osady, które trzeba czyścić. Zwięk-
sza się także awaryjność. Dlatego 
w miarę możliwości wymieniamy je na 
nowe. Staramy się to robić równolegle 
z przebudową ulic, bo wówczas i kosz-
ty, i uciążliwość dla mieszkańców są 

mniejsze. Tak będzie na przykład na 
ulicy Westerplatte, która bę-

dzie przebudowywana 
w niedługim czasie.

Mimo, iż rea-
lizowany przez 
waszą spółkę 
projekt jest 
n a j k o s z t o w -
niejszym w re-
jonie Słupska, 
to odnoszę 

wrażenie, że wiele osób nie 
zdaje sobie sprawy z ogromu 
wykonywanych prac. Może dla-
tego, że wielu z nich po prostu 
nie widać, bo znajdują się pod 
ziemią, a do innych, takich jak 
Stacja Uzdatniania Wody czy 
oczyszczalnia ścieków przecięt-
ny śmiertelnik nie ma wstępu.

– Większość ludzi nie zdaje sobie 
sprawy, ze infrastruktura podziemna 
jest często o wiele więcej warta, niż na-
ziemna. Nasza spółka również ma pod 
ziemią potężny majątek. Mamy 270 
kilometrów sieci wodociągowej i 140 
kilometrów sieci kanalizacyjnej. Zatrud-
niamy ponad dwustu pracowników.

Jutro, 5 września, każdy 
mieszkaniec miasta oraz ościen-
nych gmin będzie mógł na włas-
ne oczy zobaczyć jak funkcjonu-
je spółka „Wodociągi Słupsk”. 

– Między godziną 10 a 14 udo-
stępnimy mieszkańcom do zwiedza-
nia Stację Uzdatniania Wody oraz 
oczyszczalnię ścieków i Centrum 
Edukacji Ekologicznej przy ul. Spor-
towej. Pokażemy nasze laboratoria 
i najnowocześniejsza urządzenia do 
uzdatniania wody i jej oczyszcza-
nia. Postaramy się odpowiedzieć na 
wszystkie, nawet najtrudniejsze py-
tania. Wizyta u nas będzie też okazją 
by zobaczyć za co mieszkańcy płacą 
comiesięczne rachunki. Serdecznie 
zapraszam wszystkich chętnych do 
odwiedzenia nas w sobotę.

Dziękuję za rozmowę.
Leokadia Lubiniecka

Fot. Przemysław Lipski



Organizatorzy zabawy przygotowali 
zabawy i konkursy z upominkami, dzięki 
którym dzieci utrwalą sobie zasady bez-
piecznego przechodzenia przez jezdnię, 
poznają zasady bezpiecznego poruszania 

się po drogach. Każde dziecko otrzyma 
upominek odblaskowy do zawieszenia na 
tornister lub na odzież.

W przerwach pomiędzy konkursami 
czekają dodatkowe atrakcje: dmuchana 

zjeżdżalnia, wata cukrowa, 
malowanie twarzy, pa-
miątkowe zdjęcia z Lwem 
Lucjanem – symbolem 
ING. Chętnych zapraszamy 
w godzinach 10 – 17 na 
plac przed oddziałem ING 
Banku Śląskiego przy Sta-
rym Rynku w  Słupsku. 

(l)
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Z Green Bay do Ustki Uczczono bohaterstwo 
żołnierza polskiego

Zabawa z ING Bankiem Śląskim

Zaczęło się na studiach
Mietek Mielnik w czasie studiów należał 

do sekcji żeglarskiej uczelnianego klubu 
AZS. Ulubionym miejscem żeglarzy było 
jezioro Jamno, na którym odbywało się 
wiele regat ogólnopolskich. – W tamtych 
czasach o żeglowaniu po Bałtyku można 
było tylko pomarzyć. Owszem, pływali-
śmy po wyznaczonych szlakach, najczęś-
ciej niedaleko brzegu. O zawijaniu do ob-
cych portów w zasadzie nie było mowy. 
Na przekroczenie wyznaczonej strefy 
potrzebne było specjalne zezwolenie 
i rzadko kto je otrzymywał. Służby, które 
wydawały zgodę, prześwietlały nie tylko 
żeglarza, ale i jego rodzinę. Mimo różnych 
zakazów żeglarstwo dawało mi wiele sa-
tysfakcji i przyjemności – opowiada pan 
Mieczysław. 

Po studiach nie skończył z żeglarstwem. 
Los rzucił go jeszcze bliżej morza. Na po-
czątku lat osiemdziesiątych zakotwiczył 
w Ustce. Z dyplomem inżyniera mechani-
ka podjął pracę na wydziale W-1 usteckiej 
stoczni gdzie zajmował się wyposażaniem 
statków. Wraz z synami Andrzejem i Krzysz-
tofem uznali, że w Ustce jest szansa na po-
głębianie żeglarskiej pasji. Gdy pracował 
w stoczni, w mieście działał Uczniowski 
Klub Sportowy „Opty” im. Leonida Teligi. 
Z bagażem doświadczeń pan Mieczysław 
udzielał się w klubie. Cieszył się, bo w jego 
ślady poszli synowie. Po kilku latach pan 
Mieczysław zatrudnił się w Fabryce Ma-
szyn Rolniczych „Famarol” i przeprowadził 
do Słupska. Zrezygnował jednak z pracy 
w fabryce, zakładając własną firmę, którą 
prowadzi do dzisiaj. Zmieniły się również 
czasy i żeglarska brać wyruszyła w świat. 
Już w usteckim Jacht Klubie na „Gryficie”, 
a często na Mielnik opłynął Bałtyk, Morze 
Północne i Norweskie. Odwiedził Maroko, 
Hiszpanię, Chorwację i Portugalię.

Kapitan Mielnik
Ogromne doświadczenie sprawiło, że 

Mieczysław Mielnik doczekał się patentu 
kapitana jachtowego. Nic zatem dziwnego, 

że jego marzenia sięgały dalekich wypraw 
po oceanach i oddalonych od Polski akwe-
nów. Ma przyjaciół żeglarzy na różnych 
kontynentach, toteż jego marzenia wresz-
cie się spełniły. Kilka miesięcy temu Jó-
zef Majowski, Polak mieszkający na stałe 
w Niemczech, a mający dom w Ustce, kupił 
w USA jacht „Grizzly” i zaproponował kilku 
żeglarzom z naszego regionu rejs szlakiem 
czterech jezior Ameryki Północnej (Huron, 
Erie, Michigan, Ontario) i dalej siecią kana-
łów, rzeką Hudson przez Nowy Jork, Ocean 
Atlantycki, Kanał La Manche, Morze Pół-
nocne i Bałtyk do portu w Ustce. Tą trud-
ną ale jakże atrakcyjną wyprawą dowodził 
kapitan Mieczysław Mielnik. Załoga skła-
dała się z wielu osób, które w trakcie rejsu 
zmieniały się. Jedynie kapitan Mielnik oraz 
Marek Góralczyk ze Słupska i Sławomir 
Wilk z Człuchowa pokonali na „Grizzlim” 
całą trasę.

Bywało groźnie
Załoga jachtu zachowa w pamięci wie-

le ciekawych zakątków Ameryki Północnej 
i Azorów. Zachwycali się wodospadem Nia-
gara, odwiedzili arenę sportową, na któ-
rej odbywają się rozgrywki NHL, zwiedzili 
Nowy Jork, składali wizytę na atomowej ło-
dzi podwodnej, spotykali się z kanadyjską 
i amerykańską Polonią. Nie brakowało też 
trudnych chwil. – Na Atlantyku wiało z siłą 
ponad 9 stopni w skali Beauforta. Sztorm 
dopadł nas nocą, a to bardzo utrudniało 
walkę z żywiołem. Niesamowitym prze-
życiem była przeprawa przez osiem śluz 
łączących jeziora Erie i Ontario. Na naszym 
szlaku pojawiła się góra lodowa. Na szczęś-
cie było to w dzień, więc nie mieliśmy 
problemów z jej ominięciem. – opowiada 
pan Mieczysław. Trochę nerwów koszto-
wało załogę spotkanie z francuską strażą 
graniczną, która plądrowała jacht szukając 
narkotyków. Rejs słupskich śmiałków za-
kończył się szczęśliwie. 13 sierpnia późnym 
popołudniem „Grizzli” zacumował w przy 
usteckiej kei. 

Ryszard Mazur 
Fot: archiwum Mieczysława Mielnika 

Jako student Wyższej Szkoły Inżynierskiej w Koszalinie najczęś-
ciej żeglował w kołobrzeskich regatach „Srebrny Dzwon”. Teraz, 
jako dojrzały mężczyzna i ojciec dwóch dorosłych synów, pokonał 
tysiące morskich mil z Green Bay na jeziorze Michigan w Ameryce 
Północnej na wody Bałtyku. 12 metrowy jacht „Grizzli”, którym 
dowodził Mieczysław Mielnik, po 74 dniach zawinął do Ustki.

W sobotę, 5 września, zapraszamy najmłodszych do zabawy pod hasłem 
„Bezpieczny powrót do szkoły z ING Bankiem Śląskim”.

Słupsk uczcił 70. rocznicę napaści Niemiec hitlerowskich na Polskę. W kościele 
Mariackim odprawiona została msza w intencji ojczyzny, a na placu Zwycię-
stwa, przy pomniku Żołnierza Polskiego, odbyły się oficjalne uroczystości 
rocznicowe. Wystawiona została warta honorowa i odczytano apel poległych. 

Bardzo wysokimi odznaczeniami państwowymi uhonorowani zostali 
przez prezydenta RP Lecha Kaczyńskiego działacze solidarnościowi ze 
Słupska. Okazją była 29. rocznica podpisania porozumień sierpniowych. 
O odznaczenia wnioskował Zarząd Regionu NSZZ „Solidarność” w Słupsku.

Odznaczeni za „Solidarność”

Edward Muller, były przewodniczący 
ZR NSZZ „S” w Słupsku i były poseł „Soli-
darności” został odznaczony Krzyżem Ko-
mandorskim Orderu Odrodzenia Polski. 
Natomiast Krzyżem Oficerskim Orderu 

Odrodzenia Polski prezydent RP odznaczył 
Pawła Połcia, jednego z najaktywniejszych 
działaczy podziemnej „S”, skazanego za to 
na 2,5 roku więzienia, z czego odsiedział 
prawie rok. (l)

– Każda wojna uświadamia nam, jak cen-
ny jest pokój – mówił z trybuny honorowej 
gen. bryg. Marek Mecherzyński, dowódca 
garnizonu słupskiego, prowadzący roczni-

cowe obchody. – Ale w czasie potrzeby żoł-
nierz polski pokazał, że największą wartością 
dla niego jest honor i ojczyzna, za którą od-
dał to, co miał najcenniejsze, życie.

W uroczystości wzięły udział 
poczty sztandarowe formacji woj-
skowych i policyjnych oraz orga-
nizacji kombatanckich i placówek 
oświatowych. Na trybunie zajęli 
miejsca przedstawiciele władz sa-
morządowych miasta i powiatu. Po 
salwie honorowej i złożeniu wień-
ców pod pomnikiem Żołnierza Pol-
skiego odbyła się defilada podod-
działów wojska i Szkoły Policji. 

Po południu w kinie „Rejs” Mło-
dzieżowego Centrum Kultury 
w Słupsku wyświetlono m.in. „Ka-
tyń” Andrzeja Wajdy i film doku-
mentalny „Losy zesłańców Sybiru”. 
W sali Filharmonii Sinfonia Baltica 
odbył się koncert „Z pieśnią na us-
tach szli”, w którym wystąpiły chóry 
Kantele, Fantazja, Academia Musica 
oraz zespół Wiarusy. (hrk)

Fot. Zbigniew Bielecki
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Czerwone piętrusy Scanii mkną po ulicach Londynu
Scania Production S.A. w Słupsku to uznany w Europie producent autobusów. Pojazdy tej marki poruszają się po wielu miastach sta-
rego kontynentu. Słupszczanie mieli w ostatnich tygodniach możliwość obejrzenia na ulicach swojego miasta charakterystycznych, 
czerwonych dwukopładowców. To testowane autobusy, które będą wozić pasażerów w Londynie. Pierwsza partia już trafiła do Anglii.

Każdy, kto był w Londynie, 
z pewnością zwrócił uwagę na 
czerwone piętrowe autobusy krą-
żące po ulicach stolicy Wielkiej 
Brytanii. Obok zabytków i czarnych 
taksówek to znak rozpoznawczy tej 
metropolii. Komunikacja miejska 
Londynu to potężna sieć siedmiu-
set linii, na których kursuje ponad 
6.500 tysiąca autobusów miejskich. 
Od tego roku londyńczycy mogą 
się przemieszczać czerwonymi 
Scaniami we wschodnich dzielni-
cach miasta. Zastępują one legen-
darne Routemastery, które są wy-
cofywane z użytkowania. Decyzją 
mera Londynu Kena Livingstona 
po ulicach stolicy mają dalej jeździć 
tradycyjne, dwupokładowe, zwin-
ne autobusy. 

Operator sieci londyńskiej 
Transport for London zdecydo-
wał się zamówić pojazdy, które 
spełnią wysokie standardy wyma-
gane przez władze miasta. Takie 
wymogi spełnia słupska Scania. 
Zgodnie z wytycznymi operatora 
produkuje autobusy o długości 
dziesięć i pół metra, które zabiera-
ją 87 osób. Mają ekologiczne silni-

ki Diesla, spełniające europejskie 
normy spalania Euro 4. Autobusy 
są oczywiście czerwone. Kolor ten 
jest zastrzeżony dla komunikacja 
Londynu, jednak stylistyka pojaz-
dów należy do Scanii. 

Wnętrze i podzespoły są wyko-
nane z wysokiej jakości materiałów 
gwarantujących bezpieczeństwo 
i trwałość. Do tego wymagający 
Brytyjczycy przywiązują szczegól-
ną wagę. Po zamachu bombowym 
z 7 lipca 2005 roku ważnym ele-
mentem wyposażenia autobusu są 
kamery. W  każdym pojeździe jest 
ich piętnaście. Rejestrują co dzie-
je się w środku oraz na zewnątrz. 
Zapis z kamer rejestrowany jest na 
twardych dyskach.

Rynek brytyjski jest bardzo 
chłonny. Scanie ze Słupska jeżdżą 
także po stolicy Irlandii Dublinie 
oraz po Manchesterze. 

Marka Scanii cieszy się bardzo 
dobrą opinia wśród brytyjskich 
klientów. Najpierw uznanie zdo-
były ciężarówki i ciągniki siodłowe, 
teraz prestiż firmy ugruntowują au-
tobusy ze Słupska. – Londyńczycy 
to bardzo wymagający pasażero-

wie – podkreśla zastępca dyrek-
tora słupskiej fabryki Sylwester 
Wojewódzki. – Mogę jednak po-
wiedzieć, że są bardzo zadowoleni 
z naszych autobusów. Mamy jed-
nak świadomość, że ciągle musimy 
się rozwijać i spełniać coraz wyższe 
wymagania klientów. Jestem spo-
kojny, gdyż w Słupsku mamy zna-
komicie wykwalifikowana kadrę, 
która sprosta każdemu wyzwaniu. 

Specjaliści ze Scanii potrafią 
zaprojektować i wyprodukować 
pojazd spełniający wszelkie za-
chcianki zamawiającego. Orga-
nizacja pracy w zakładzie jest 
perfekcyjna. Proces składania jed-
nego double – deckera trwa zale-
dwie jeden dzień.

– Jakość w Scanii to priorytet. 
Nasze autobusy jeżdżą po najwięk-
szych miastach Europy. Teraz tak-
że po Londynie – dodaje Sylwester 
Wojewódzki. – To dla naszej firmy 
zaszczyt i motywacja dla rozwoju. 
Z hal produkcyjnych codziennie 
zjeżdża kilka nowych pojazdów. 
Rosnąca liczba zamówień jest naj-
lepszym dowodem na to, że wyko-
nujemy bardzo dobrą robotę.

Słupska Scania jest chlubą ca-
łego regionu słupskiego. Buduje 
nie tylko znakomite autobusy, któ-

re rozsławiają jej markę, ale także 
podnoszą prestiż miasta.

Fot. Zbigniew Bielecki
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Przedszkole jak z bajki
Nowe przedszkole nr 3 w Ustce powstanie przy ul. Polnej. 
Będzie nowoczesne i przyjazne dzieciom. Obiekt o po-
wierzchni 1300 metrów kwadratowych pomieści pięć sal 
przedszkolnych, salę do gimnastyki, aulę do organizowa-
nia przedstawień i zabaw. Obok przedszkola będą boiska 
i place zabaw. Przedszkole pomieści setkę maluchów.

3 września 2009 roku Centrum Szkolenia Marynarki Wojennej w Ustce obchodziło jubileusz 
90-lecia swojego istnienia. Z tej okazji komendant Centrum komandor Zenon Juchniewicz 
zaprosił byłych żołnierzy i pracowników wojska na uroczysty apel, a wszystkich mieszkań-
ców regionu do zwiedzania nowoczesnej bazy szkoleniowej. Centrum Szkolenia MW to 
najstarsza jednostka Marynarki Wojennej.

Kompania honorowa Centrum Szkolenia Marynarki Wojennej

 – Chcemy podkreślić ścisły 
związek marynarzy ze społecznoś-
cią lokalną oraz pokazać nowo-
czesny sprzęt, który w większości 
ma charakter gabinetowy i nie 
możemy z nim wyjść na zewnątrz 
jednostki – mówi kmdr Juchnie-
wicz. – Niektóre symulatory są uni-
katowe, bo dysponuje nimi tylko 
Marynarka Wojenna – dodaje. 

Chętni mogli obejrzeć symula-
tory mostka nawigacyjnego, stacji 
radiolokacyjnej, siłowni okręto-
wej, rozpoznania, radiostacji okrę-
towej, urządzeń pomocniczych na 
okręcie, trenażer zestawu rakieto-
wego GROM. Odbyła się też sesja 
na temat historii, dnia dzisiejsze-
go i perspektyw rozwoju CSMW, 
w której uczestniczyli pracownicy 

naukowi Akademii Pomorskiej 
w Słupsku, Marynarki Wojennej 
i Akademii Morskiej w Gdyni. 
3 września odbył się uroczysty 
apel, podczas którego wręczono 
odznaki i medale pamiątkowe. 

Centrum Szkolenia Marynarki 
Wojennej im. wiceadmirała Józefa 
Unruga wspólnie ze Szkołą Podofi-
cerską Marynarki Wojennej w Ustce 
przygotowują podoficerów i ma-
rynarzy zawodowych do służby 
na okrętach oraz w jednostkach 
brzegowych Marynarki Wojennej. 
Centrum szkoli żołnierzy w około 
50 specjalnościach wojskowych 
zarówno dla potrzeb Marynarki 
Wojennej jak i Sił Powietrznych 
i Wojsk Lądowych. Ustecki ośrodek 
prowadzi zintegrowane szkolenia 

załóg okrętowych i dywizjonów 
w zakresie szkolenia strzeleckiego, 
szkolenia z obrony przeciwawaryj-
nej okrętu (OPA), indywidualnych 
technik ratunkowych (ITR) i prze-
ciwpożarowych. Jest organizato-
rem kursów doskonalących i szko-
leń specjalistycznych dla kadry 
jednostek wojskowych MW. Dwu-
krotnie, w 1998 i 2008 roku, było 
wyróżnione Znakiem Honorowym 
Sił Zbrojnych, najwyższą formą 
wyrażenia uznania jednostki woj-
skowej za działalność służbową.

3 września 1919 roku został 
zainaugurowany pierwszy kurs 
szkolenia specjalistów morskich 
w Szkole Marynarzy w Modlinie. 
W 1935 roku powołano Centrum 
Wyszkolenia Specjalistów Floty 
w Gdyni. Niebawem okazało się, że 
szkolenie marynarzy było bardzo 
efektywne, co udowodniła boha-
terska postawa marynarzy w tra-
gicznych dziejach września 1939 r. 
i w kampaniach morskich II wojny 
światowej. Po zajęciu Polski przez 
Niemców, szkolenie odbywało się 
na terenie Francji i Wielkiej Bryta-
nii. W 1944 roku utworzono na te-
renie Polski 1 Samodzielny Morski 
Batalion Zapasowy. Po zmianach 
organizacyjnych, batalion został 
rozformowany. W zamian utworzo-
no Szkołę Specjalistów Morskich 
oraz Kadrę Marynarki Wojennej, 
które zostały przeniesione w 1947 

Rozpoczęcie budowy planowa-
ne jest na przyszły rok, ale będzie 
zależeć od zasobności miejskiej 
kasy. Budowa ma potrwać około 
półtora roku. Do nowego obiektu 
trafią dzieci, które teraz chodzą 
do przedszkola przy ul. Darłow-
skiej. Dwa lata temu wyszło na 
jaw, że budynek ten jest ocieplo-
ny trującym azbestem. Specjaliści 

z sanepidu nie nakazali co prawda 
zamknięcia przedszkola, a jedynie 
zalecili dodatkowo zabezpieczyć 
azbest przed ewentualnym pyle-
niem, ale władze miasta uznały, ze 
najlepiej będzie zbudować nowe, 
bezpieczne przedszkole. Wybór 
padł na ulicę Polną, gdyż jest tam 
miejska działka. (l)

Fot. archiwum UM w Ustce

Tak ma wyglądać przedszkole przy ul. Polnej

roku z Gdańska do poniemieckich 
koszar w Ustce. 7 lat później po-
wstał Ośrodek Szkolenia Specjali-
stów Morskich, który w 1963 roku 
przyjął nazwę Centrum Szkolenia 
Specjalistów Marynarki Wojennej. 
W historii morskiego szkolnictwa 
specjalistycznego swoje szcze-
gólne miejsce zapisali m.in. kontr-
admirał Włodzimierz Steyer – ko-
mendant Centrum Wyszkolenia 
Specjalistów Floty w latach trzy-

dziestych, późniejszy dowódca 
Rejonu Umocnionego Hel w cza-
sie kampanii wrześniowej, a po 
wojnie Dowódca Marynarki Wo-
jennej, czy kmdr ppor. Franciszek 
Dąbrowski – Komendant Kadry 
Marynarki Wojennej po wojnie, 
a wcześniej legendarny zastępca 
dowódcy Składnicy Tranzytowej 
na Westerplatte we wrześniu 1939 
roku.

Tekst i foto: Robert Biernaczyk
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Jest to możliwe, bowiem w 
Słupsku powstał obywatelski ko-
mitet budowy aquaparku. W cią-
gu zaledwie dwóch dni, podczas 
Święta Miasta i Święta Ryby zebrał 
ponad 2 tysiące podpisów miesz-
kańców, którzy apelują do Rady 
Miejskiej by zezwoliła prezyden-
towi na budowę parku wodnego. 
Natomiast podczas imprezy po-
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Słupszczanie chcą aquaparku!

Przebojowe pożegnanie wakacji

Dziś odbędzie się druga nadzwyczajna sesja Rady Miejskiej 
w Słupsku. Temat jest tylko jeden – budowa parku wod-
nego. Prezydent Maciej Kobyliński ma nadzieję przekonać 
radnych do swojej koncepcji budowy aquaparku. Przypo-
mnijmy: dwa tygodnie temu radni opozycji, tj Platformy 
Obywatelskiej i Prawa i Sprawiedliwości odrzucili pre-
zydencki projekt stosunkiem głosów 10 do 8. Czy teraz 
opozycja, która ma większość w radzie, zmieni zdanie? 

Blue Cafe z Dominiką Gawędą, zespół Pectus z wokalistą Tomaszem Szczepa-
nikiem, znany i lubiany kabaret OT.TO, a także popularny dziennikarz Radia 
Zet Rafał Bryndal bawili słupską publiczność na zakończenie tegorocznych 
wakacji. Imprezę pn. „Lato Przebojów” zorganizowały redakcje Radia Zet i 
tygodnika Gala.

Przed ratuszem na placu Zwy-
cięstwa zgromadziły się tłumy 
mieszkańców spragnionych do-
brej zabawy oraz fani występują-
cych zespołów. Nawet przelotny 
deszcz nie był w stanie zakłócić 
imprezy, której towarzyszyły też 
inne atrakcje. Cyfra Plus prowadzi-
ła casting na role do ogólnopol-
skiej reklamy telewizyjnej swojej 
platformy. Jak zwykle nie zabra-
kło gier i konkursów także dla naj-
młodszej widowni. 

(l)
Fot. Zbigniew Bielecki

żegnania wakacji przed słupskim 
ratuszem do listy podpisów do-
szły kolejne głosy poparcia. Jest 
ich już łącznie ponad 4 tysiące 
– dowiedzieliśmy się od Grzego-
rza Leśniaka, przewodniczącego 
społecznego komitetu. Trudno, 
by radni nie wzięli pod uwagę tylu 
opinii mieszkańców. Tym bardziej, 
że w przyszłym roku będziemy 
wybierać nową radę. Prezydent 
Kobyliński uważa, że park wodny 
może być kołem zamachowym 
dla słupskiej gospodarki. Jego 
oponenci twierdzą, że miasta nie 
stać na tę inwestycję. Mówią, że 
groziłoby to zamrożeniem innych, 
bardzo potrzebnych inwestycji, 
głównie drogowych.

Całkowity koszt aquaparku 
miałby wynosić około 200 mln 
złotych. Budowa pierwszego eta-
pu – to wydatek rzędu 92 mln zł, z 
czego z budżetu miasta trzeba by 
wyłożyć około 64 mln zł w ciągu 
trzech lat. 26 mln złotych dotacji 
obiecał Słupskowi marszałek wo-
jewództwa pomorskiego. Prócz 
tego miasto odzyskałoby około 

14 mln złotych z podatku VAT, 
gdyż inwestorem byłaby jednost-
ka budżetowa - Ośrodek Sportu 
i Rekreacji. Łącznie więc Słupsk 
dostałby w „prezencie” 40 milio-
nów złotych! Ale opozycja wie 
swoje i gardzi takimi pieniędzmi!  
- Bardzo rzadko zdarza się, by pro-
jekt budowy parku wodnego do-
stał dofinansowanie ze środków 

unijnych – przekonywał radnych 
Bartosz Korbus, dyrektor De-
partamentu Strategii i Rozwoju 
Instytutu Partnerstwa Publiczno-
Prywatnego w Warszawie, który 
na sesji wystąpił w roli eksperta. 
– Park w Słupsku przyczyni się do 
wzrostu konkurencyjności miasta 
– zapewniał. Z kolei radny Krzysz-
tof Kido przekonuje, że tereny 
przy ul. Grunwaldzkiej znacznie 
zyskają na wartości po wybudo-
waniu parku wodnego. Tak było 
we wszystkich miastach, które 
zdecydowały się na podobne in-
westycje. Można więc zakładać, 
że i tak będzie w Słupsku.

Natomiast prezydent Maciej Ko-
byliński powiedział nam, że żyje na-
dzieją na zbliżenie stanowisk po ko-
lejnej turze spotkań z radnymi, które 
poprzedziły dzisiejszą sesję. Tym 
bardziej, że nie ma możliwości prze-
kazania 26 milionów złotych unijnej 
dotacji na żadną inną inwestycję. 
- Jeśli nie skorzystamy z tych pienię-
dzy, dostanie je ktoś inny – mówi.  

(LL)
Fot. Zbigniew Bielecki 

Kabart OT.TO

Zespół Pectus

Zespół Blue Cafe

Dominika GawędaRafał  Bryndal  i  prezydent Słupska  Maciej  Kobyliński
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Słupskie firmy nie funkcjonują w oderwaniu od realiów i kryzys dotyka je tak samo jak 
inne. Nie oznacza to jednak, że nie potrafią dostosować się do zmiennych warunków 
i nie szukają dróg wyjścia. Konieczność reorganizacji produkcji, a niekiedy również orga-
nizacji pracy dobrze jest znana w Przedsiębiorstwie Wielobranżowym Izo-Metal Szydło. 

Izo-Metal z przyszłością!

– Nie można załamywać rąk i czekać na 
lepsze czasy, bo wtedy możemy ich już na 
rynku nie doczekać – mówi Eugeniusz Szydło, 
współwłaściciel Izo-Metalu. – Oszczędności 
musieliśmy szukać przede wszystkim tam, 
gdzie w rachubę wchodziły koszty. Niektóre 
problemy są jednak od nas niezależne, ponie-
waż wiążą się z kłopotami finansowymi inwe-
storów. 

Do Izo-Metalu zgłaszają się zleceniodawcy 
ale bardzo często i oni liczą na maksymalne 
cięcie kosztów i wykonanie dla nich usługi po 
jak najniższej cenie. Ta jednak nie może zejść 
poniżej granicy opłacalności. Podstawowa pro-
dukcja, do której należą między innymi balu-
strady balkonowe oraz prefabrykacja nadwozi 
samochodowych i przyczepek takźe napotyka 
trudności. – Zastój w budownictwie jest odczu-
walny także u nas – dodaje E. Szydło.  

Izo-Metal produkuje i wykonuje usługi nie 
tylko w kraju. Ma stały kontakt ze zleceniodaw-
cami niemal w całej Europie Zachodniej, a ryn-
ków zbytu poszukuje także w takich krajach jak 
Ukraina, Litwa czy Białoruś. Właściciel podkre-

śla, że w odpowiednim czasie zainwestował 
w maszyny i urządzenia produkcyjne, które 
teraz umożliwiają mu przyjmowanie i realizo-
wanie całkowicie nowych zadań. – Jesteśmy 
otwarci na wszystkie propozycje i staramy się 
je racjonalnie rozpatrywać. Jeżeli dają możli-
wość poznania i wdrożenia innej technologii 
lub rozwiązania asortymentowego, decyduje-
my się – zaznacza Eugeniusz Szydło. 

W firmie nie przestają myśleć o moderni-
zacjach i inwestowaniu w rozwój. A niektóre 
rozwiązania stosowane w produkcji chociażby 
przyczepek samochodowych mają charakter 
unikatowy. Szef Izo-Metalu demonstruje wyjąt-
kowo lekką przyczepkę, na której można prze-
wozić długie elementy konstrukcyjne o wadze 
750 kilogramów oraz przyczepę samochodo-
wą do transportowania motorów i quadów. 
– Te ostatnie cieszą się coraz większą popu-
larnością, a jeżdżenie nimi w mieście nie daje 
przyjemności i potrzebny jest transport – Eu-
geniusz Szydło z dumą pokazuje swój produkt. 
Z całą pewnością przed nim przyszłość. (hrk)

Fot. Ryszard Hetnarowicz

MOTARZYNO
Dom wolno stoją-
cy o powierzchni 
użytkowej 275 m 
kw. częściowo do 
wykończenia wg. 
własnych potrzeb 
i koncepcji. Okna 
wymienione PCV, 
częściowo antywłamaniowe. Drzwi wejściowe antywłamaniowe. 
Instalacja elektryczna oraz wodno-kanalizacyjna wymienio-
na i rozprowadzona. Woda zimna opomiarowana, kanalizacja 
wiejska. Ogrzewanie własne, centralne etażowe na paliwo stałe 
z elektronicznym sterowaniem. Grzejniki konwektorowe. Na 
piętrze w salonie przygotowane miejsce pod kominek. Dom po-
zwala na obecnym etapie na dowolną aranżację pomieszczeń jak 
również na wydzielenie każdej kondygnacji jako osobnego miesz-
kania jak również stwarza możliwość prowadzenia nieuciążliwej 
działalności na parterze (sklep, zakład fryzjerski itp) . Działka 
własna o pow. 1488 m kw., ogrodzona. Dom znajduje się przy 
drodze wojewódzkiej 210 dobrze skomunikowanej ze Słupskiem 
i Ustką. Cena: 330000

KRĘPA 
działka o pow. 1041 m kw. 
położona na osiedlu domków 
jednorodzinnych. Uzbrojenia: 
woda, energia elektryczna 
i kanalizacja na działce. 
Cena: 110000. Ponadto pole-

camy działki w Bierkowie(1958), Siemianicach (725,983,110000), 
Niewierowie(1200), Marszewie(4458), Włynkówku(1500), Dębnicy 
Kaszubskiej (1397), Reblinie(3327).

SŁUPSK, OS. AKADEMICKIE
Atrakcyjny dom wolno stoją-
cy, podpiwniczony, ocieplony 
Komfortowo wykończony, 
okna PCV, Ogrzewamie własne 
gazowe + kominek w salonie. 
We wszystkich pomiesz-
czeniach na dole i w przedpokoju i łazience na górze ogrzewanie 
podłogowe. Działka o pow. 1357 m kw ładnie zagospodarowana. 
Cena: 850000. 
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Kiwanis pomaga dzieciom

Mała czarna na śniadanie
Kawa wpływa korzystnie 
na trawienie i krążenie, 
dotlenia organizm. Jest 
moczopędna, dlatego 
pomaga wypłukiwać z 
organizmu szkodliwe 
substancje. Zawiera pobu-
dzający alkaloid – kofeinę. 
Obecnie na rynku dostęp-
ne są również kawy nie 
zawierające tego związku 
– kawy bezkofeinowe.

jak i fizycznego. Wraz z przeciętną 
filiżanką kawy spożywamy około 
150 miligramów kofeiny. Dobrze 
zaparzona kawa oddziałuje na trzy 
spośród pięciu zmysłów. Z pomo-
cą tych zmysłów aktywizuje układ 
nerwowy, oddechowy i trawienny. 
Biologiczne oddziaływanie kawy 
jest dłuższe i silniejsze u osób pi-
jących kawę regularnie kilka razy 
dziennie. Kofeina działa szczegól-
nie na układ nerwowy – zwiększa 
ukrwienie i przywraca jasność 
myślenia. Kawę kochamy też za jej 
wyjątkowy i piękny zapach. 

Bywa niebezpieczna tylko 
w bardzo dużych dawkach (dzie-
sięć gramów to odpowiednik pra-
wie stu filiżanek espresso). Średnią 
dawką dla dorosłego jest od trzystu 

do czterystu 
miligramów 
dziennie czyli 
cztery filiżanki 
espresso przy-
gotowanego 

Kofeina działa pobudzająca na 
układ nerwowy, ułatwia i przyśpie-

sza proces myślenia. Znosi uczucie 
zmęczenia zarówno psychicznego 

z Arabiki. Dawkowana z umiarem 
poprawia koncentrację, ożywia 
ospały umysł, działając regulująco 
i stymulująco na system sercowo-
naczyniowy. Polepsza pamięć i re-
fleks, a nawet – jak dowodzą naj-
nowsze badania – ma pozytywny 
wpływ na humor. Jednak picie 
zbyt dużych ilości kawy może 
być niekorzystne dla zdrowia. 
Zaczynając dzień od małej czar-
nej należy pamiętać że kofeina 
może spowodować nieznaczne 
zmniejszenie szansy na zajście 
w ciążę, jednak nie powoduje 
niepłodności, nie opóźnia po-
częcia, ani przyjścia na świat 
dziecka.

Kobieta w ciąży może pić 
dziennie około dwóch filiżanek 
kawy bez szkody dla swojego 
zdrowia. Kawa nie jest zalecana 
osobom z zaburzeniami psychicz-
nymi i problemami emocjonalny-
mi, ponieważ może powodować 
obniżenie nastroju.

Owoce kawowca są podob-
ne do wiśni i mają kolor ciemno-
czerwony. Ich miąższ jest słodki 
i zawiera zwykle dwa ziarenka 
okryte twardą łuską – tzw. per-
gaminem, pod którym jest jesz-
cze wewnętrzna osłonka zwana 
srebrną skórką. Dojrzewają około 
9 miesięcy. Dawniej spożywano 
je gotowane z dodatkiem masła 
i soli, ale nie uprawiano. Zwyczaj 
picia kawy rozpowszechnił się na 
Bliskim Wschodzie. W świecie isla-
mu kawa dość szybko zdobyła po-
pularność. Europa poznała kawę 
w XVI wieku. Obecnie kawa jest 
najpopularniejszym na świecie 
napojem oprócz wody. Dopóki nie 
było możliwości pakowania kawy 
próżniowo, mielenie i pakowanie 
zawsze łączyło się z utratą olejków 
aromatycznych. Jednak nadal jeśli 
nie ma innej potrzeby koneserzy 
mielą jej tylko tyle, ile potrzebują 
w danej chwili. 

(opr. LL)

Panie z Klubu Słupia międzynarodowego stowa-
rzyszenia Kiwanis już po raz kolejny pomogły cho-
rym dzieciom przebywającym w słupskim szpitalu. 
Elżbieta Krężel, Halina Piłat oraz Grażyna Tyrkiel-
Pietrykowska przekazały na ręce dyrektora szpitala 
Ryszarda Stusa 80 lalek kiwanisek oraz trzy obrazki 
namalowane przez wychowanków domu dziecka. 

Na szmacianych lalkach dzieci mogą samodziel-
nie wymalować im buzie i sukienki. Zabawki umi-
lają im pobyt w szpitalu i pozwalają choć na chwi-
lę zapomnieć o cierpieniu. Od powstania Klubu 
Słupia w 2002 roku panie przekazały już dzieciom 
880 lalek. Ponadto członkinie Kiwanisu organizują 
dla najmłodszych doroczny „Bal duchów”, dzie-
cięcy pchli targ, bale charytatywne, współpracują 
z Ośrodkiem Szkolno-Wychowawczym i sprawują 
patronat nad chórem Kantele z I LO w Słupsku.  (LL)

Fot. Zbigniew Bielecki
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Festiwal Pianistyki Polskiej w Słupsku należy do najstarszych imprez 
kulturalnych w Polsce, o uznanej renomie w środowisku muzycznym. 
Jutrzejszy (5 bm.) koncert inauguracyjny będzie jego 43. edycją. Bę-
dzie to również pierwszy rok realizacji nowej formuły programowej, 
zaproponowanej przez Jana Popisa, jego dyrektora artystycznego. 

Święto polskiej pianistyki

Podczas konferencji prasowej 
w biurze Słupskiego Towarzystwa 
Społeczno – Kulturalnego, głów-
nego organizatora FPP, ideę swoi-
stej triady programowej przedsta-
wił Bogdan Kułakowski, rektor 
Akademii Muzycznej w Gdańsku 
i członek zespołu przygotowują-
cego festiwal. – Wiąże się ona prze-
de wszystkim ze zbliżającą się dwu-
setną rocznicą urodzin Fryderyka 
Chopina – wyjaśniał Kułakowski. 
– Z oczywistych względów nasile-
nie akcentów chopinowskich na-
stąpi w roku przyszłym, ale już ten 
rok będzie wejściem w te obchody. 
Zamierzamy w ciągu trzech lat za-
prezentować nie tylko kompozycje 
polskiego mistrza romantyzmu, ale 
również rówieśników i czerpiących 
z jego inspiracji. Tak więc trzy ko-
lejne festiwale polskiej pianistyki 
na pewno będą stały pod znakiem 
Chopina. 

Ale nie tylko. W tym roku przy-
pada setna rocznica urodzin Gra-
żyny Bacewicz, najwybitniejszej 
polskiej kompozytorki. Nie może 
zatem dziwić, że to jej „Koncert 
na dwa fortepiany”, w wykonaniu 
Emilii Sitarz i Bartłomieja Wą-
sika z towarzyszeniem orkiestry 
Polskiej Filharmonii Sinfonia Bal-
tica w Słupsku, zainauguruje te-
goroczny festiwal. – To niezwykłe 
wydarzenie, ponieważ ta kompo-
zycja jest niezwykle trudna i bardzo 
rzadko wykonuje się ja na estradach 
światowych. Będzie to jedna z naj-
bardziej interesujących słupskich 
premier muzycznych – zapowiada 
B. Kułakowski. – Druga część inau-
guracji będzie już wprowadzeniem 
w chopinowską triadę, a przypad-
nie ono znanemu i niezwykle uzdol-
nionemu pianiście, jakim jest z całą 
pewnością Stanisław Drzewiecki. 
Wraz ze słupską orkiestrą zagra on 
„Koncert fortepianowy e-moll”. 

Trzecim nurtem, który bardzo 
czytelnie zaznacza się w programie 
43. FPP jest promocja laureatów 
Estrady Młodych z poprzednich lat. 
Swoje recitale zagrają tak uznani 
już pianiści jak Wojciech Świtała 
czy Przemysław Witek. Wydarze-
niem będzie zapewne poniedział-
kowy koncert tria Andrzeja Ja-
godzińskiego. W jego programie 
znajdą się kompozycje F. Chopina 
w aranżacjach jazzowych. – To tak-
że propozycja festiwalowa skierowa-
na do nieco innych odbiorców muzy-

ki fortepianowej – mówi Stanisław 
Turczyk, przewodniczący zespołu 
przygotowującego FPP. – Wpisuje 
się ona właśnie w inspiracje chopi-
nowskie i jest adresowana do miłoś-
ników muzyki poważnej wykonywa-
nej w nowoczesnych aranżacjach 
i odmiennych nurtach muzycznych. 
A nie można zapominać o półreci-
talach w ramach Estrady Młodych, 
które będą prezentowane w Zamku 
Książąt Pomorskich. Zagra je szóstka 
uzdolnionych pianistów młodego 
pokolenia. Dwoje z nich to absolwen-
ci a czworo studenci polskich uczelni 
muzycznych. Szczególnie interesu-
jąco może zabrzmieć w tych kame-
ralnych, zamkowych warunkach 
tak znana kompozycja jak „Obrazki 
z wystawy” Modesta Musorgskiego. 
Poza tym festiwalowi będą towarzy-
szyć tradycyjne już imprezy jakimi są 
zarówno galeria plastyczna i wysta-
wa kwiatów. W tym roku swoje prace 
plastyczne zaprezentują uczniowie 
Liceum Plastycznego w Słupsku. 
Opiekę nad nimi sprawuje Marian 
Zieliński. 

Tegoroczny festiwal zakończy 
się 11 września koncertem laurea-
tów Estrady Młodych oraz kompo-
zycjami Chopina i Czajkowskiego, 
które zagrają Wojciech Waleczek 
i P. Witek. Towarzyszyć im będzie 
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii 
Koszalińskiej pod batutą Rubena 
Silvy, dyrektora artystycznego. 

Ryszard Hetnarowicz
Fot. autor

Stanisław Turczyk

3 września w Herbaciarni Muzeum Pomorza Środkowego 
w Słupsku otwarta została wystawa 38 plakatów filmo-
wych z lat 70-tych i 80-tych XX wieku oraz jeden wysta-
wienniczy z roku 2009. Wielu z jej autorów to uczniowie 
profesora Henryka Tomaszewskiego, najbardziej cenione-
go twórcy polskiego plakatu. 

Polska Szkoła Plakatu

Wśród artystów należy wy-
mienić nazwiska Jana Lenicy, 
Jana Młodożeńca, Waldemara 
Świerzego, Mieczysława Wa-
silewskiego, Eugeniusza Geta 
Stankiewicza, Andrzeja Pągow-
skiego, Wiktora Sadowskiego 
i Wiesława Wałkuskiego. Arty-
ści biorący udział w wystawie są 
współtwórcami polskiej szkoły 
plakatu, jak również są znani z ak-
tywności w innych dziedzinach 
sztuki (np. Bohdan Butenko – ilu-
stracja książkowa, Eugeniusz Get 

Stankiewicz – grafika i ekslibris, 
Jerzy Czerniawski – scenografia, 
Mieczysław Wasilewski – rysunek, 
Andrzej Pągowski – billboardy 
i ilustracje prasowe, Jadwiga 
Drzewińska – film, Krystyna 
Hoffman-Pągowska – znaczki 
pocztowe). Wyboru plakatów na 
wystawę ich kolekcjoner Włodzi-
mierz Orzeł, który także udostęp-
nił swoje zbiory widzom. Wystawa 
będzie czynna do 4 października 
2009 roku. Wstęp wolny.

(LL)

Przedostatni Jarmark Gryfitów przebiegał pod 
hasłem „Słupsk – z przeszłości w przyszłość”. 
Stoiska jak zwykle oblegane były przez mieszkań-
ców i turystów, a jarmarczna scena gościła lokalne 
zespoły ludowe i uczestników konkursów z histo-
rią w roli głównej. Nagrody i upominki fundowała 
także spółka „Wodociągi Słupsk”, współgospodarz 
imprezy.

Jeszcze tylko do końca przy-
szłego tygodnia (12 bm.) moż-
na zgłaszać udział w 12. edycji 
Konkursu Interpretacji Dzieł 
Stanisława Ignacego Witkie-
wicza „Witkacy pod strzechy”. 

Organizatorem jest Teatr Ron-
do w Słupsku i to na adres jego 
siedziby (ul. Niedziałkowskiego 
5a) należy przesyłać karty zgło-
szeń lub dostarczać je osobi-
ście. Można również skorzystać 

z drogi elektronicznej (jola-ron-
do@o2.pl).

Konkurs odbędzie się w dniach 
17-19 września w Teatrze Rondo 
w Słupsku. 

(hrk)

Państwowy Teatr Lalki „Tęcza” w Słupsku zainaugurował już sezon artystyczny 
2009/2010. Na początek kierownictwo artystyczne teatru zaproponowało pre-
mierę wznowieniową „Podwórka marzeń”. Autorką i reżyserką jest Małgorzata 
Kamińska-Sobczyk. 

Jarmark z wodą

Obok tradycyjnych kramów z rę-
kodziełem I starociami rozstawione 
zostały stoiska stowarzyszeń i insty-
tucji o charakterze muzealnym. Na 
aukcji prowadzonej przez Stani-
sława Szpilewskiego można było 
kupić „antyk za złotówkę”. Wśród 
licytowanych przedmiotów były 
porcelanowe dzbanuszki – podob-
ne jak kropla wody do tych z Miśni, 
młynki do kawy z epoki wczesne-
go Gomułki i wiele innych atrakcji. 
Liczne grono dzieci uczestniczyło 
w konkursie rysunkowym, którego 
inspiracją i tematem były portrety 
Witkacego. Starsi popisywali się 
swoją wiedzą o historii Słupska. 
Spółka „Wodociągi Słupsk” zapre-
zentowała między innymi nowo-
czesny sprzęt służący utrzymaniu 

i naprawie sieci wodno-kanaliza-
cyjnej. Największym zainteresowa-
niem cieszyła się samobieżna ka-
mera używana do penetrowania 
rur kanalizacyjnych w poszukiwa-
niu usterek, ułatwiająca dokony-
wanie napraw i konserwacji. Do-
ciekliwi mogli także zyskać wiedzę 
na temat oczyszczania wody oraz 
„zajrzeć w jej wnętrze” i spraw-
dzić – z pomocą specjalistycznego 
oprzyrządowania komputerowego 
i mikroskopu – co takiego sączymy 
podczas gaszenia letniego pragnie-
nia. 

Był to przedostatni Jarmark 
Gryfitów, ale – jak zgodnie twier-
dzono – jeden z najciekawszych.

(hrk)
Fot. Ryszard Hetnarowicz

Konkursowe strzechy Witkacego

„Podwórko marzeń w „Tęczy” 

cuszek” Borysa Azarowa. Spektakl 
został przygotowany we współpra-
cy z ukraińskimi twórcami Swiet-
łaną Sifronową (reżyseria) oraz 
Aleksandrem Orłowem (muzyka). 
Także lalki i dekoracje wykonała 
pracownia Krymskiego Teatru Lalki. 
Przedstawienie jest rodzajem za-
bawy złożonej z tańców, piosenek, 
scenek pantomimicznych i magicz-
nych sztuczek, które splatają się ze 
sobą jak ogniwa tytułowego łań-
cuszka. Wszystko zabarwione dow-
cipem i humorem, który wciąga 
widzów w wir teatralnych zdarzeń. 
W spektaklu grają Joanna Stoike-
Stempkowska i Przemysław La-
skowski.  (hrk)

Fot. Archiwum teatru

Spektakl podejmujący problema-
tykę zagrożeń narkomanią cieszył się 
dużą popularnością widzów a sama 
sztuka zdobyła pierwszą nagro-
dę w ogólnopolskim konkursie na 

sztukę o zapobieganiu narkomanii. 
Pierwsze przedstawienie w zmienio-
nej obsadzie odbyło się 29 sierpnia.

Natomiast już jutro o godz. 11. 
„Tęcza” zaprasza na „Bajkę – Łań-

Wójt Gminy Kobylnica, Gmin-
ny Ośrodek kultury w Kobylnicy, 
Pole About Nordic Walking, Lasy 
Państwowe Nadleśnictwo Sławno 
serdecznie zapraszają 19 września 
2009 na JESIENNE SPACEROWA-
NIE Nordic Walking. Początek o 
godz. 10 na placu przed pałacem 

w Ścięgnicy. Zapewniamy dojazd 
(wyjazd godz. 9 spod dworca PKP 
i z placu Zwycięstwa), poczęstu-
nek, zimne napoje oraz 50 kom-
pletów kijków Nordic Walking (dla 
pierwszych 50 zgłoszeń). Regula-
min i szczegółowe informacje na: 
www.kobylnica.pl. 

Jesienne spacerowanie



Litery z zaznaczonych kratek, 
uszeregowane od 1 do 19 utwo-
rzą rozwiązanie – Przysowie Pol-
skie.
Nagrodą jest kolacja dla dwóch osób 
w restauracji Hotelu „Zamkowy” 
w Słupsku, ul. Dominikańska 4.

Rozwiązanie prosimy dostarczyć 
(osobiście lub listownie) 
do 11 wrzenia 2009 r.
pod adresem: 
Redakcja „Zbliżenia”
76-200 Słupsk
al. Sienkiewicza 1/2.

Nagrodę za rozwiązanie krzyżów-
ki z nr 16 (70) z 21 sierpnia 2009r. 
wylosował pani Ewelina Walczak 
ze Słupska.
Po odbiór nagrody zapraszamy do 
naszej redakcji.

Gratulujemy!

KRZYŻÓWKA
ROZRYWKA/REKLAMA

Dobry żart tynfa wart
Jadąca super furą blondynka po-
trąciła chłopaka jadącego na mo-
torze.
Jedynym człowiekiem, który wi-
dział całe zajście był starszy pan.
Blondynka wysiada i kieruje kroki 
prosto w jego stronę.
– Będzie pan świadkiem?
– Ach ta dzisiejsza młodzież! Żeby 
z takiego powodu zaraz brać ślub?

 

– Mam świetny sposób na włamy-
waczy!
– Jaki?

– Jak nas nie ma w domu, wiesza-
my kartkę na drzwiach o treści na-
stępującej:
„Wowa, węże się rozpełzły po ca-
łym domu, wyłap je, ja nie zdąży-
łam przed wyjściem”.

 

– ... a swojego psa nazwał: Pulpet
– Taki gruby?
– Właśnie, że nie, całkiem w nor-
mie
– No to czemu Pulpet?
– A kto go tam wie, wrócił z tej Ko-
rei dziwny jakiś...
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Auto Diug

ul. Poznańska 74
76-200 Słupsk
tel. 059 848 99 99
www.autodiug.pl
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Spod kosza
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Gwiazda w sztabie i przyjaciel LeBrona

Mistrzowski tytuł i kasa

W ostatniej serii spotkań piłkarskich nie powiodło się ze-
społom z regionu słupskiego. Pozycję lidera stracił zespół 
Pomorza Potęgowo. Tylko w słupskiej klasie okręgowej 
wciąż bez zmian. Przewodzi Karol Pęplino przed Jantarem 
Ustka. Oba zespoły dzieli tylko bilans bramkowy. 

Finały województwa pomor-
skiego w piłce nożnej dziewcząt 
PTSS „Sprawni-Razem” zosta-
ną rozegrane na boisku „Orlika” 
w Słupsku. Udział w zawodach 
wezmą drużyny z Gdańska, Star-
gardu Gdańskiego, Malborka, 
Tczewa i Słupska. Zawody rozpo-

czną się 9 września (środa) o godz. 
10. Trener a zarazem nauczyciel 
wychowania fizycznego ze słup-
skiego ośrodka Wiesław Romań-
ski poinformował, że Słupsk ma 
na tyle silną reprezentację, by 
mierzyć w jeden z medali. 

(rym)

Kilka dni przed zakończeniem wakacji odbył się w Niechorzu 
finał mistrzostw Polski w piłce siatkowej na plaży. Wcześniej 
odbywały się turnieje eliminacyjne a jeden z nich oglądano 
w Ustce. Warto było powalczyć w finale. Do podziału były cenne 
nagrody i 50 tys. zł. 

Trzecio i czwartoligowcy, re-
prezentujący słupski podokręg 
piłki nożnej, mieli zamieszać w roz-
grywkach. Mieli, ale na razie im nie 
wychodzi. III-ligowy Gryf 95 gubi 
punkty, a co za tym idzie, z meczu 
na mecz, traci kontakt z czołówką. 
Wprawdzie podopieczni trenera 
Wojciecha Polakowskiego jeszcze 
meczu nie przegrali, ale cztery 
punkty stracili. Najpierw w Byto-
wie z tamtejszą Bytovią remisując 
0:0 i kilka dni temu z Błękitnymi 
Stargard Szczeciński remisując 
na własnym boisku 1:1. Gryfitom 
pozostaje jeszcze mecz zaległy 
z Kaszubią Kościerzyna, który licho 
wie dlaczego, przełożono na 30 
września. Na razie kiepsko się spi-
suje nasz drugi III-ligowy reprezen-
tant Bytovia Bytów. Na 4 rozegrane 
mecze zespół ugrał 1 punkt, a to 
trochę za mało. Rezerwy drużyny 
z Bytowa są rewelacją Pucharu Pol-
ski, wygrywają z wyżej notowany-
mi zespołami, a w lidze pierwsze-
mu zespołowi jakoś pod górkę. 

W IV lidze świetnie rozpoczął 
rozgrywki beniaminek Pomorze 
Potęgowo. W pierwszych trzech 
meczach wręcz „rozjechał” swo-
ich przeciwników gromiąc po 
kolei: Powiśle Dzierzgoń 5:2, Orła 
Trąbki Wielkie 4:0 i Rodło Kwidzyn 
3:1. I...coś się zacięło. Podopieczni 
trenera Mirosława Iwana przegra-
li dwa mecze pod rząd. Najpierw 
na wyjeździe ulegli Orlętom 
Reda 0:3 i dość niespodziewa-
nie, w ostatnim meczu na włas-
nym boisku, 2:3 Olimpii Sztum. 
Zdecydowanie gorzej spisuje się 
inny beniaminek Czarni Czar-
ne. Drużyna z Czarnego ugrała 
3 punkty zwyciężając lokalnego 
przeciwnika Korala Dębnica 3:0 
i to było wszystko. Pozostałe me-
cze Czarni przegrali i zajmują 13 
miejsce w tabeli. Lepiej wiedzie 
się Koralowi bo wygrał dwa me-
cze i z 6 punktami plasuje się na 
9 miejscu. 

W rozgrywkach słupskiej okrę-
gówki rządzą dwa zespoły, Karol 
Pęplino i Jantar Ustka. Oba jeszcze 
nie przegrały. Na swoim koncie 
mają po 3 zwycięstwa i komplet 
punktów. Pęplino zajmuje pierw-
sze miejsce w tabeli, gdyż strzelił 
o jedną bramkę więcej od uste-
ckiego zespołu. W drugiej kolejce 
jesieni Koral pokonał 2:0 Diament 
Trzebielino, a Jantar w takim sa-
mym stosunku Brdę Przechlewo, 
która niczym nie przypomina 
zespołu grającego do niedawna 
o klasę wyżej. (rym)

Fot. Ryszard Mazur

Fragment meczu Jantara
z Brdą.

Słupsk gospodarzem finałów
Przez trzy dni na specjalnie przy-

gotowanych na plaży boiskach 24 
drużyny wyłonione w eliminacjach 
w Ustroniu Morskim, Kamieniu 
Morskim i Ustce walczyły o tytuł 
mistrzów Polski Beach Ball Tour 
2009. W grach półfinałowych wy-
łoniono wąski finał a następnie 

rozegrano pojedynki o najwyższą 
stawkę. W walce o trzecie miejsce 
dwójka w składzie Kubiak/Wieczo-
rek pokonała 2:0 w setach duet Kli-
mek/Sztenler. Natomiast o główne 
trofeum, którego stawką był tytuł 
mistrzów Polski, zagrali Witczak/
Lisiecki – Fijałek/Peudel. Wygrał 

I runda rozgrywek PLK
	 1. 	Trefl – Czarni (10-11.10)
	 2. 	PBG Basket – Czarni (14.10)
	 3. 	Sportino – Czarni (17-18.10)
	 4.	Czarni – AZS (24-25.10)
	 5. 	Polonia – Czarni (31.10)
	 6. 	Czarni – Polpharma (7-8.11)
	 7. 	Kotwica – Czarni (14-15.11)
	 8. 	Znicz – Czarni (18.11)
	 9. 	Czarni – Anwil (21-22.11)
	10. 	PGE Turów – Czarni (28-29.11)
	 11. 	Czarni – Asseco Prokom (5-6.12)
	 12. 	Stal – Czarni (12-13.12)
	 13. 	Czarni – Polonia 2011 (19-20.12)

Pierwsze Treningi
Pierwszy trening odbył się na 

słupskim Stadionie 650-lecia przy. 
Pod nieobecność trenera Migli-
nieksa (pomaga w przygotowa-
niach kadry Łotwy do zbliżającego 
się w Polsce Eurobasketu) zajęcia 
poprowadził Mirosław Lisztwan. 
Nikt się nie oszczędzał. Zawodnicy 
byli wypoczęci i tryskali dobrymi 
humorami. Poza Mantasem Ces-
nauskisem w treningu uczestni-
czyli tylko polscy zawodnicy, ale 
kolejni obcokrajowcy mają sukce-
sywnie dołączać do kadry.

Oprócz treningów na stadio-
nie koszykarze rozpoczęli równo-
cześnie przygotowania na hali. 
Z powodu remontu Gryfii zajęcia 
odbywają się w Jezierzycach. – Tre-
nujemy dwa razy dziennie. Obok 

zajęć w siłowni odbywają się też 
zajęcia w hali, gdzie pracujemy nad 
techniką indywidualną i rzutami. 
Zawodnicy trenują z wielkim za-
angażowaniem – ocenił pierwsze 
przygotowania trener Lisztwan.

Uzupełnienie sztabu 
szkoleniowego

Do sztabu szkoleniowego 
Czarnych Słupsk dołączył Dainius 
Adomaitis, który wraz z Igorsem 
Miglinieksem i Mirosławem Lisz-
twanem będą przygotowywać 
słupskich koszykarzy do sezonu 
2009/2010. Adomaitis jest znako-
micie znany polskim kibicom. Wy-
stępował we Włocławku i Wrocła-
wiu, w którym w 2002r. zdobył tytuł 
mistrza Polski. Jego największym 
sukcesem był udział z Zalgirisem 
Kowno w finale Euroligi w 1999r. 
W latach 97-99 zdobywał z tym ze-
społem mistrzostwo Litwy. W 2000r. 
na olimpiadzie w Sydney wywal-
czył z reprezentacją Litwy brązowy 
medal. Ten niezwykle utytułowany 
i doświadczony były gracz może 
być znakomitym uzupełnieniem 
sztabu szkoleniowego. A zawodni-
cy z pewności liczą na jego wspar-
cie i cenne rady.

Nowy Rozgrywający
Kolejnym zawodnikiem Czar-

nych Panter został Amerykanin 

Dru Joyce III. Ma 182 cm wzrostu 
i waży 76 kg. Jest absolwentem 
amerykańskiego uniwersyte-
tu w Akron. Przez ostatnie dwa 
sezony był podstawowym za-
wodnikiem niemieckiej ekipy 
Ratiopharm Ulm oraz drugim 
asystującym ligi niemieckiej. Po-
chodzi z rodziny o tradycjach 
sportowych. Ojciec od wielu lat 
pracuje jako trener męskiej druży-
ny koszykarskiej. Kibiców z pew-
nością może zaciekawić fakt, że 
nasz nowy rozgrywający zna bar-
dzo dobrze gwiazdę NBA LeBrona 
Jamesa. Jest jego przyjacielem. 
Chodził z nim razem do liceum, 
gdzie grali razem w koszykówkę. 
Dru Joyce III już wkrótce rozpo-
cznie treningi z drużyną. (ben)

Przygotowania koszykarzy Energi Czarnych Słupsk do zbliżającego się sezonu ruszyły 
pełną parą. Najpierw kandydaci do gry przeszli badania w klinice Salus by następnego 
dnia rozpocząć pierwsze treningi.

Dru Joyce III

duet Fijałek/Peudel zapewniając 
sobie mistrzostwo Polski na 2009 
rok. Najlepsi siatkarze zostali uho-
norowani nagrodami rzeczowymi, 
pieniężnymi i pucharami.  (rym) 

Fot. Ryszard Mazur 
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PEUGEOT PARTNER 2,0 HDI 
90KM XT 2004
HOMOLOGACJA NA CIĘŻARÓWKĘ, 
BEZWYPADKOWY, SERWISOWANY, 
JEDEN WŁAŚCICIEL
CENA: 16.800, - NETTO

Peugeot Partner VTC  
5 osobowy  DEMO 2009
Na gwarancji,
Cena: 55.900,- brutto

Peugeot 207 Presence 3d
1,4 Pb 75km
Rocznik 2009.  Przebieg 5 km
Atrakcyjna cena. 
38.600,- brutto

Renault Clio 1,5 DCI
Rok produkcji 2007
Przebieg 53 000 km
Cena  32.500,- brutto

Peugeot 407 2.0 HDI 
136KM 2009r.
Samochód demo, niewielki przebieg
Gwarancja producenta
Cena: 76.800,- brutto

Fiat Panda 1,1 Pb
54KM 2003r.
Przebieg 36.000km
Cena:  14.900,- pln brutto
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